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Redakcja „Bartnika Postępowego*1
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Leonard Weber: Wyrób miodów pitnych. Praktyczne 
wskazówski sycenia miodów pitnych oraz win miodowo owo­
cowych. Cena 12 Marek.

Dr. Jan Leciejewski: Choroby pszczół >raz sposoby 
leczenia ich . Broszurka la podaje v  >so! v zapobiegania 
chorobom pszczelim i jest dla postępowy-ii | .zczelarzy bardzo 

• użyteczną. Cena 10 Marek.

Leonard Weber. Hodowla Pszczół według nowoczesnych 
zasad pszczelnictwa z szczególnem uwzględnieniem gosspodarki 
w ulach amerykańskich czyli nadstawkowych. — Dzieło to 
zawiera 3R0 stron druku i 155 ilustracyj. Cena 180 Marek.
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A SĄSIEDZKI.

0  konieczności szerszego rozwoju pszczelnictwa
racjonalnego.

P rzv odb u d o w ie  P o lsk i kon iecznym  je s t ro z w ó j pszczeln ictw a 
w  naszym k ra ju  w  ja k  najszerszych rozm ia rach , żeby obfitość m io d u
1 jego dostępność by ła  n ieodstępna w  każdem  po lsk iem  gospodar­
s tw ie  ro ln e m  w iększem  czy m nie jszem , żeby w  każdej po lsk ie j ro ­
dz in ie  czy na śn iadan ie czy na ob iad  czy na podw ieczo rek  m ió d  sta ł 
na sto le do uży tku  obok m leka , m asła i  sera do chleba, ja k o  kon ie ­
czny a r ty k u ł spożywczy, ja k  to  jes t w e zw ycza ju  w  S zw a jca rji, F ra n ­
c ji, w  B e lg ji i  w  in n y c h  k ra ja ch  z wyższą k u ltu rą .

R ozw ój pasiek jes t n iezbędny d la  w iększych  u ro d za jó w  d rzew  
o w o co w ych  i lepszych p lo n ó w  ro ś lin  gospodarskich  czy p rzem ys ło ­
w ych , ja k  np. rzepak, rzep ik , gorczyca, m ak, hreczka, len, anyż, g ro ­
chy, fasole, bób, bob ik , esparceta, luce rna , kon iczyna  szwecka (na 
nasienie), o g ó rk i, ka w o n y , m e lony , dyn ie  i  t. d.

D użo ro ś lin  z w yk le  zaleca się ja k o  m iododa jne . Sprzedaje się 
nasiona pew nych  ro ś lin  m io d o d a jn ych , w  cenn ikach  i  kata logach 
nasion sk ładów  czy za k ładów  og rodn iczych  jes t pew ien  d z ia ł im  po­
św ięcony. N iestety, dużo w  tern łudzen ia  się w sku te k  n iezna jom ości 
rzeczy, a często sporo  sam ochw a ls tw a , n ie  licu jącego pow ażnym  
pszczelarzom . Jeżeli k ro to c h w iln e  opow iad an ia  m yś liw sk ie , czy ra ­
czej p ły w a n ie  po p iasku , u chodz i za ro z ry w k ę  naw et w  dobrem  to ­
w a rzys tw ie , to w sze lk ie  m y ś liw s k ie  nadzw ycza jności w  pow ażnem  
pszcze ln ic tw ie  n ie  p o w in n y  być w  zw ycza ju , pon iew aż m ogą d o p ro ­
w adz ić  lu d z i rze te lne j pracy na p łonne  p róby . W sze lk ie  zalecanie
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tego rodza ju  ro ś lin  m iododa jn ych , pode jrzanych  w  sw ej w a rtośc i, 
ja k  np. A lyssum  B entam i, E scho ltz ia  nie m a pop ros tu  dobre j ra c ji. 
G byby naw et te w ą tp liw e  w  swej m iododa jn ośc i ro ś lin y  is to tn ie  
m ia ł}7 jakąś w artość, trzeba o tem  pam iętać, że jakaś n ik ła  grządeczka 
k w ia tk ó w  n ie  ty lk o  w ą tp liw y c h  w  swej w a rto śc i d la  pszczół, ale 
i  rze te ln ie  m iododa jn ych  czy d la  pszczół użytecznych, ja k  phace lia , 
ogórecznik, rezeda, je s t n ik ły m  a tom em  nie ty lk o  d la  pasieki, ale i  d la  
jednego u la  i  dostateczną je s t chyba ty lk o  d la  k i lk u  — k ilku n a s tu  
pszczół. W sze lk ie  tego rodza ju  opow ieśc i, że ten ma m ió d  rezedow y, 
ó w  m ię to w y , czy ja ś m in o w y , zawsze trzeba od łożyć  do rzędu baje­
czek niezręcznych. T rzeba b o w ie m  zawsze o tem  pam iętać, że m iód , 
jego jakość, zależy g łó w n ie  od ogólnego kw ia tos tanu  pew nej oko licy , 
że p rzy  d o b rym  pożytku  i ob fitośc i kw ia tos tanu  pszczoły la ta ją  po 
pożytek czy po nek ta r czy po p y łe k  k w ia to w y  (obnóżkę) w  p ro m ie ­
n iu  2 -k ilo m e tro w y m . Gdy zaś pożytek je s t w  te j o k o lic y  n iedosta­
teczny d la  pew ne j pasieki, pszczoły la ta ją  w  p ro m ie n iu  da leko w ię ­
kszym  do 10 k ilo m e tró w . Trzeba też i  o tem  pam iętać, że oprócz 
naszej pasieki w  p ro m ie n iu  2 -k ilo m e tro w y m  najczęściej są i  inne 
pasieki, o k tó rych  często n iew ie rny . Cóż w obec tego znaczy grządka 
k w ia tk ó w ?  Jeżeli k to  chce m ieć specja ln ie  m ió d  pha ce lio w y , reze­
do w y , m ię to w y  i  t. d., p o w in ie n  się postarać a lbo  o to, żeby ule, 
k tó ie  m a ją  dać np. spec ja lny m ió d  rezedow y, p h a ce lio w y  czy m ię ­
to w y , m ia ły  pos iew  tej ro ś lin y  w  dostatecznej ilo śc i w  s to tunku  do 
s ił}  pszczelej; po d rug ie , żeby te u le  b y ły  izo low ane  p rzyn a jm n ie j 
w  2 -3  k ilo m e tro w y m  p ro m ie n iu  od in n ych  u li, to znaczy, żeby się 
zn a jd o w a ły  od  in n ych  pasiek w  od leg łośc i co n a jm n ie j 5 —6 k ilo m e ­
tró w , żeby u le  czy pas iek i zna jdu jące  się w  dalszych sąsiednich ko n ­
cen trycznych  oko licach  w  p ro m ie n iu  ponad 5— 6 -k ilo m e tro w y m , m ia ły  
dostateczny pożytek i  n ie  po trzebow a ły  da le j latać, przez co uboży­
ły b y  stan nekta ru , przeznaczonego d la  naszych u l i  izo low anych , a na­
sze pszczoły z u l i  izo lo w a n ych  m u s ia łyb y  da le j latać, brać pożytek 
z in n ych  k w ia tó w .

M iód  m ię to w y  (z k w ia tó w  m ię ty  p iep rzne j ang ie lsk ie j) jes t po ­
d łu g  zapew nień znakom itych  pszczelarzy, p iękne j b a rw y  z ie lone j i  m a 
nadzw ycza j p rzy je m n y  sm ak i  zapach ch łodzący m ię to w y . P o m im o  
to, że hodu jąc  różne ro ś lin y  leka rsk ie , s ia łem  nasienie m e lissy c y try ­
now e j ca łem i p u d a m i i  ty leż  ro zp row adza łem  m ię ty  ang ie lsk ie j po 
k ilk a  m o rgów , p o m im o  to, że pszczoły m o je  s iada ły ca łem i n iem a l 
ro ja m i na k w ia ty  m e lissy  i  m ię ty , zw łaszcza na k w ia ty  tych  ro ś lin  
w  pokosach, n ie  m ia ło  to w idocznego w p ły w u  na zm ianę ja ko śc i 
m iodu . Zapewne tak m elissa cy tryn o w a , ja k  m ięta, w p ły n ę ły  w  n ie ­
znacznym  s topn iu  na zm ianę sm aku i  w yg lą d u  m io d u , ale n ie  up rze ­
dzony nie o d czuw a ł w  n im  odc ien ia  m e lissy  c y tryn o w e j czy m ię ty
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p iep rzne j a n g ie ls k ie j; s łow em , m ió d  pew ne j o k o lic y  zależy od tego, 
ja k ie  ro ś lin y  dają przew ażający pożytek jeden , czy w  szczęśliwej oko­
lic y  2—3 g łów ne  p o ży tk i. Zadan iem  pszczelarza p rz y  rac jona lne j ra ­
m o w e j gospodarce p o w in n o  być zapew nien ie  s w ym  pszczołom , o ile  
m ożności n iezaw odnych g łó w n ych  p o ży tkó w , wcześnie zasila jących 
na w iosnę, w zm acn ia jących  następnie w  m a ju  i  w  czerw cu, w reszcie 
uzupe łn ia jących  w  lip cu , s ie rp n iu  i  w rześniu... A  w ięc  aby m ieć 
dostateczny pożytek na d łuższy czas, trzeba m ieć d la  na jw cześn ie j­
szego w iosennego zas ilan ia  sw ych  pszczół sporo  d rzew  de ren iow ych , 
leszczyny, w ie rzb , to p o li, m o re l; d la  następnego poży tku  dostateczną 
ilość d rzew  o w ocow ych , przedew szystkiem  czeresień, w is ie n , ś l i ­
w e k ,  j  a b ł  o n e k, g ruszek ; d la  następnego po ży tku  od p o ło w y  m a ja  
m ieć a k a c j e ,  rzepak, e s p a r c e t ę ,  l i p y . . .  T a m  gdzie jes t dosyć aka­
c ji,  pszczoły na k w ia t rzepakow y  n ie  la ta ją , pon iew aż rzepak k w itn ie  
m n ie j w ięce j w  ty m  czasie, k iedy  k w itn ą  akacje. Na lip iec , s ie rp ień  
radzę m ieć a n y ż ,  k tó ry  daje w y b o rn y  m ió d  w o n n y  i  sopho rę ; w re ­
szcie na śc ie rn iskach  dobrze jes t m ieć czyściec p o sp o lity  (stachgs 
recta), k tó ry  daje spory  pożytek do późnej jes ien i. W dzięczna ta b ia ło  
kw itn ą ca  ro ś lin a  z ro d z in y  w a rg o w a tych , daje w y b o rn y  jasny  m ió d  
i  n ieraz p o p ra w ia  zaw ody w  je d n y m  z pop rzedn ich  p oży tków . Pola 
n ie  zanieczyszcza, a raczej ulepsza, gdy się ją  na z ie lono  przeorze na 
ziębię... D o w ym ie n io n y c h  ro ś lin  dodać trzeba hreczkę, k tó rą  siać 
m ożna od ooczątku m a ja  do sprzętu żyta, przed łuża jąc tern i  p o w ię k ­
szając pożytek, oraz gorczycę czy na z ia rno  czy na paszę czy na zie­
lo n y  nawóz. Tam  gdzie s ie ją łu b in y , saradellę, m e lilo tu s  (zwłaszcza 
z b ia ły m  kw ia tem ), gdzie też są kaszfany m am y jeszcze pew ne uzu­
pe łn ien ia .

N adto  do zalecenia je s t starać się, żeby wszędzie, gdzie ty lk o  się 
da, na ka w a łka ch  nie da jących się inaczej zużytkow ać, zasiewać 
żm ijo w ce m  p o s p o lity m  (ceh ium  vulgare), ogóreczn ik iem  (barago o fi- 
c ina lis ), jasnotą b ia łą  ( lam ium  a lbum ), i in n e m i ro ś lin a m i z ro d z in y  
W argow atych (labiaceae), ja k  serdeczn ik p o sp o lity  (leonurus ca id inea), 
B a llo ta  n igra , Sa lv ia  v e r t ic illa ta  i  t. d. R oś liny  te należące do chw a ­
s tów  są ła tw e  do w yn iszczenia, pola nie zachwaszczają, zw yk le  rosną 
na uboczu p rzy  drogach, na m iedzach czy na m ie jscach zapom n ia ­
nych  i  n ieraz ra to w a ły  całe pas iek i w  n iesprzy ja jące  lata. lr z e  a 
o n ich  zawsze pam iętać, że są to  p ra w d z iw i p rzy jac ie le  i  sp rzym ie  
rzeńcy pszczoły i  że wszędzie, g d z ie ko lw ie k  je s t w iększa pasieka, 
p o w in n o  się im  zostaw ić  pew ne m iejsca. Do bardzo m iododa jn yc  i 
rocznych  ro ś lin , k tó re  pszczelarze sieją w y łączn ie  d la  pasieki, należy 
n ie lissa n ieb ieska (D racocephalum  m oldav icum ), k tó re j s iew  d la  prze­
d łużen ia  poży tku  m ożna p o w tó rzyć  2 - 3  razy w  pew nych  odstępach, 
s tosow n ie  do m ie jscow ych  w a ru n k ó w . D o na jm iodod a jn ie jszych  ez- ^
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w a iu n k o w o  ro ś lin  i  nader pożytecznych i  ko rzys tnych  (zyskow nych ) 
pod w ie lu  w zg lędam i należy też tro jeść syry jska  (Asclepias syriaca), 
o k tó re j w ysz ła  osobno m o ja  praca we L w o w ie  nakładem  B a rtn ik a  
Postępowego. 0  ile  k to  zna jdz ie  egzem plarz tego w yd a n ia  w yczerpa- 
nego, ra d z iłb ym  zająć się n ią  szczerze ze w zg lędu  na w ie lo s tro n n y  
z n ie j poż} tek. P rzed w yd a n ie m  tej o d b itk i praca ta zamieszczoną 
by ła  w  je d n y m  z ro c z n ik ó w  B a rtn ik a  Postępowego... m n ie j w ięce j 
przed 20 la ty . M yślę tę pracę ro rszerzyć n o w e m i uw agam i i  w  k ró t 
k im  czasie dać do d ru ku .

K to  p iagn ie  p rzy  pszcze larstw ie  zająć się specja ln ie  na sprzedaż 
ja k ą k o lw ie k  ro ś lin ą  m iododa jn ą , posiadającą don ios łe  znaczenie czy 
w  p rzem yśle  czy w  ro ln ic tw ie  czy w  m edycyn ie  i  t. d., radzę prze­
dew szystk iem  u p ra w ia ć  ją  w  ilo śc i o d p o w ie d n ie j do w ie lko śc i pa­
s iek i, zachęcając do tego sąsiadów7. R ozprow adzan ie  ro ś lin  m io d o d a j- 
nych w  m a łych  ilośc iach  na grządkach nie m a d la  pasiek i znaczenia. 
Chyba p ragn iem y w  ten sposób zdobyć sobie pew ne nasiona do sia­
n ia  w  w iększej ilo śc i-czy  na sprzedaż. Do n ie w ą tp liw ie  m io d o d a j- 
nych ro ś lin  ro ln y c h  czy p rzem ys łow ych , s ianych w  w iększe j ilo śc i 
należą przedew szystk iem  rzepak o z im y  i  le tn i, rzep ik , gorczyca, m ak! 
h r e c z k a ,  o g ó r k i ,  kaw ony , m e lony, d y n i e ,  e s p a r c e t a ,  k o n i­
czyna szwedzka, saradella, M e lilo tus , łu b in y , g rochy, fasole, nahu t, 
soczewica, bób, bob ik , a n y ż ,  kope r w ło s k i, c y k o r  j a ,  z łą ko w ych  
w sze lk ie  od m ia n y  s z a ł w j i ,  m i ę t y, k o c im ię tk i (Nepeta cataría), 
j a s n o t  (zw łaszcza b ia ły , f io le to w y , ps try , la m iu m  album , v io laceum , 
m a cu la lum ), z drzew  i k rze w ó w  przedew szystk iem  polecam  a k a c j ę  
b i a ł ą ,  l i p ę ,  s o p  h o r ę  japońską , topo le  i w ie rzby , kasztany, tu lip a ­
nowce, w szystk ie  drzew a i  k rzew y  ow ocow e  — przedew szystk iem  
j a b ł o n k i ,  ś l i w k i ,  g ruszki, czereśnie, dereń, leszczynę, m ore le , m a -  
11 n y ,N berberys, z ozdobnych ś n i e g u l i c z k ę  b i a ł o j a ,  g o d n ą  (sym -  
Jbricarpos iacemosa), niedoso lę (am orpha  fru ticosa ), Colulea arbores- 
cens, L i/c iu m  ba rb a ru m , ja śm in , z ło tokap  czy z lo ty  deszcz (cytisus la ­
b u rn u m ) i inne. Ze specja lne j k p ltu ry  ro ś lin  leka rsk ich  zalecam  m e- 
hssę cy tryn o w ą , m iętę p ieprzną  angielską, sza łw ję  lekarską, ru tę , 
d z iu ra w ie c  p o sp o lity  (hype ricum  pe rfo ra tu m ), koz łek  le ka rsk i (vale- 
n a n a  ofic ina lis), ko lco w ó j zw ycza jny  ( ly c iu m  ha len ifo liu m ), hvzop, 
m  ie  d z  n i c  ę c z a r n ą  (b a iló la  n ig ra ), t y m i a n e k  p o s p o l i t y i  w ł a ­
ś c i w y ,  m acierzankę (thym us se rp illum  i  vu lga ris ), Iń icę p ospo litą  
( U naria  vu lga ris ), b ryo n ia  d io ica , l i t r u m  salecaria i). . S ie jm y raczej 
m n ie j ro d za jó w  ro ś lin , ale w ięce j każdej z osobna obrane j ro ś lin y , 
pam ięta jąc o tern, że ty lk o  ro ś lin y  w  w iększe j ilo ś c i s tanow ią  o za­
sobach pasieki.

') D la  w y ró ż n ie n ia  n a jb a rd z ie j m io d o d a jn e  r o ś l in y  p o d k re ś li łe m .
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L E O N A R D  W E B E R .

Ul Dadant= Blatt.
U l Badant-B latt, składa się z ruchomego ■ dna, gniazda, pow ały ru ­

chomej i  daszka. U l bywa w yrab iany bądź o ścianach pojedynczych (lig.
1) lub o ścianach podw ójnych; mieści w  sobie 10— 12 ram ek w  g n i ­
dzie i  tyleż pó łram ek w  nadstawce. Gniazdo ścieśniane jest przegrodą, 
a w  powale znajduje się o tw ór do podkarm iania. W y lo t jest wycięty 
w dolnej części gniazda, zasuwany odpowiednio zasowką lub p rzy ty ­
kany k lin ik a m i. , , , „ „

Gniazdo wewnątrz wysokie jest od pow ały do dna 32 cm, d i a»
45 cm Dla zimniejszego k lim a tu  odpowiedniejsze są ściany podwójne, lu - 
trowane m aterjałem , k tó ry  jest z łym  przewodnikiem  ciepła.

Co do samego m aterja łu  na ule, to najlepiej nadają się deski z drze 
wa ja k  najm nie j podlegające paczeniu się, ja k  św ierk, sosna i w osta­
teczności jo d ła ; uważać 
przy tem należy, aby nie 
brać desek sękatych, bo 
sęki później ła tw o  odpa­
dają i powodują powsta­
wanie d z iu r; naprawianie 
zaś tychże, po osadzeniu 
roją do ula, nastręcza w ie­
le trudności.

Zanim  przystąpim y do 
w yrobu części składowych 
ula, w ym ien im y w ym ia ry  
praw ideł, niezbędnych do 
dokładnej obróbki w ięk­
szej ilości u li. P raw id ła  te 
mają być zrobione w  kszta ł­
cie dokładnych ram  p ro ­
stokątnych z silnego i  nie

K 7 o Slc y % c h l&  s u c ie j —  g *
dowych ula, a co najważniejsza, że wszystkie części wyc S

d0k^ 1 „ 0t 0dow,e u t  o n  tak  złożony, aby w ym ia ry  we­
wnętrzne tegoZ nie ulegały zm ianom P°.d ĝ y nikaj»°bardzo
Jeśli na to m ało zwraca się uwagi, to  w  .ba ?P n r ,vsuwanie prze- 
przykre rezultaty, ja k  u trudn ione  w kładanie > b , - , ,  j w k j a_
gród, zamykanie dna, wyjm owanie powały, ^ t y m S i ó w  
danie daszka. To też pow inno się bardzo sf ,sle (f o a ó  
poniżej podanych i nawet na jeden m ilim e  i c> . n ij£ ok ła_
Nic przykrzejszego nie sprawia w  gospodarce pasiecznej ja  
dne funkcjonow anie poszczególnych części ula.

P raw id ła  niezbędne są następujące:
1. P raw id ło  na dno ula długie 60 cm , sz®[°1l le . erokie 42 rm :
2. P raw id ło  na ściany Boczne gniazda długie 57 c. cm ()Ja 

ram y krótszych boków tego p raw id ła  mają by

F ig . 1- U l D adan t-B la tt.
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zaznaczenia na ścianie bocznej odległości ścian wewnętrznych przedniej 
i ty lne j.

3. P raw id ło  na ścianę przednią i tv lna, d ługie 42 cm wysokie 32 cm
4. P raw id ło  na powałę d ług ie  488 cm, szerokie 14 cm ; w  środku 

tego p raw id ła  ma być okrąg ły  o tw ór o średnicy 10 cm.

Fig. 2. P ra w id ło  na szczyty daszka.

5. P raw id ło  na 
ściany boczne nad­
staw ki d ługie 48-8 
cm, szerokie 17 cm.

6. P raw id ło  na 
ściany przednią i 
ty lną  nadstawki 
d ługie 378 cm, sze­
rokie 17 cm.

7. P raw id ło  na 
przegrodę, długie 
44 8 cm, szerokie 
30 5 cm.

8. P raw id ło  na

daszka, z jednego kaw ałka kszta łtu  tró jkątnego o dwu katach bocznych 
prostopadle śc ię tych; podstawa tró jką ta  długa 418 cm, Wysokość 20 cm 
wysokość bokow ściętych 6 5 cm (fig. 2).

9. P raw id ło  do sprawdzania zewnętrznego w ym ia ru  nadstawki d łu - 
gię wewnątrz 49 cm, szerokie wewnątrz 42 cm ; p raw id łem  tern przym ie-

F ig  S.ijDno.

rza się zewnę­
trzne w ym ia ­
ry  nadstawki 
w ten sposób, 
iż nadstawkę 
w kłada się do 
środka p raw i­
dła.

To b y łyb y  
już  wszystkie 
p raw id ła  po­

trzebne do 
w yrobu czę­

ści składo­
wych uia.

Dno. Naj­
niższą częścią 
ula jest poje­

dyncze dno (fig. 3). — Na dno bierze się deskę cztery cm grubą, z je­
dnej (wewnętrznej) s trony heblowaną; długość dna wynosi 60 cm,, a sze­
rokość 42 cm ; uważać należy, aby słoje drzewa szły w  poprzek a nie 
w  podłuż dna, a to w  celu un ikn ien ia  rozsadzania ścian gniazda w  ra ­
zie naciągnięcia dna w ilgocią. Dno więc musi być składane z k ilk u  ka­
w a łków  razem skle jonych; aby zaś nie paczyło się, wzmacnia się go 
progiem, wpuszczonym w  rowek w  pośrodku dna przez całą długość na 
jaskółczy ogon (fig. 3 a ) ; do dna przym ocowuje się mostek czyli siodeł­
ko ; d ługie 30 cm, szerokie 10 cm i grube 2 cm, na zawdaskach, celem
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Fig. 4. Gniazdo u la  c zy li zarodnia.

zasłaniania w y lo tu  przed z im nym i prądam i powietrza i  prom ieniam i sło­
necznym i podczas z im ow li na toczku (fig. 3 b).

Dno może być i podw ójne; wówczas należy przybić wzdłuz dna 
lis tw y odstępowe, długie 60 cm, a do tych  p rzyb ija  się zewnętrzną czyli 
dolną część dna, w y­
stającego po bokach 
po 2 cm ; przez tak 
powstałe felce dno 
szczelnie wchodzi pod 
gniazdo. W  tym  w y ­
padku należy użyć 
na dno desek i listew  
grubych na dwa cm.

Gniazdo. Na dno 
kładzie się gniazdo, 
składające się z dwu 
ścian bocznych poje­
dynczych (fig. 4 a), 
ściany przedniej i  ty l­
nej, obydwie podwój­
ne (fig. 4, b, c).

Ściany boczne są 
d ługie 57 cm, szero­
kie 42 cm i grube 2 , . , . , nra,v idłem  Nr. 2 zazna-
cm ; z dwu krótszych bokow na scianac > P j
cza się odległość ściany przedniej  od ty  nej . futrowane słomą,

Ściana przedmą i ty lna  s» P ^ ° i n ’ trzne tych  ścian są długie 42 
sianem lub troc inam i (lig . 5) r częsu ze v heblowane; części
cm, szerokie 32 cm i grube 2 cm, z zewnętrznej s tio n y  heblowa ,
wewnętrzne są tych  samych 
wym iarów’, lecz zaopatrzone 
są w  górnej części we felce 
(fig. 6), na k tó rych  wiszą 
ra m k i; felce te są głębokie 
1 cm i wrysokie 1'5 cm. Aby 
pszczoły nie k ito w a ły  ram ek 
do tych felców, pogłębia się 
je na głębokość 1 cm, przez 
co powstaje ostry brzeg, na 
którym  wspierają się t. zw. 
wrąsy ramek.

Aby unorm ować odstęp 
wewmętrzny ściany tak prze­
dniej ja k  i ty lne j, p rzyb ija  się 
między zewnętrzną częścią 
a wewnętrzną, t. zw. lis tw y
odstępowi górne i dolne (fig. u  cm i grube 2 cm;

'¡« w y  * * * «  d ług ie ! 42.™ ’ te w n ą W  na 6 c m 1)!
Przybija je się w ten sposob, iż mają^wystawac *  _  _

, -------- ■ ■ , _. . » tv lk o  2 cm, wówczas ściany“boczne będą
) L is tw y  te m ogą^w ystaw ać zam iast 6 CT, y  . hodzi SZCzelnie do gniazda, lecz 

węższe o 4 cm  t. j .  38 cm. W  ty m  w yp a d ku  m ata me wen 
k ładzie  się ją  w o lno  na powale.

l i l i i S

Fig. 5. Przekrój pod łużny gniazda, a a

o L ę p o w f  T d n o ^ p  pow a ła ,Wm  mata, .  siodełko, 
oastępo\ , ^  w y lo t)  z zaw iasy dna.
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F ig. 6. Ściana p rzedn ia  i  ty ln a . — a  le lc na ra m k i, 
b lis tw a  odstępowa górna, c lis tw a  odstępowa dolna.

L is tw y  dolne, długie 42 cm, 
szerokie około 5 cm i g ru ­
be 2 cm, p rzyb ija  się ró w ­
no z do lnym i krawędzia­
m i ścian przedniej i ty lne j 
(fig. 6). Tak mamy goto­
wą ścianę podwójną prze­
dnią i ty lną.

Następnie przyb ija  się 
do tych ścian dwie ściany 
boczne; w tym  celu usta­
w iam y podwójne ściany, 
regulując przy pomocy pra­
w id ła  Nr. 9 odległość tych 
ścian, mającą wynosić bar-^  1 *  ̂  C l C l 1 > y  U U O t u  A }  C l 1

dzo dokładn ie 45 cm ; na ściany te k ładziem y jedną ścianę boczną, k tórą  
p rzyb ijam y do ściany przedniej i ty ln e j; następnie odwracamy ścianę

Fig. 7. P rzekró j poprzeczny gniazda, 
m, m, m  — m aty , p  — pow a ła  ru c h o ­
ma, z, z — przegrody ruchom e, b, b — 

ściany boczne, d — dno ruchom e.

boczną na spód i w ypycham y 
wnętrze ścian przedniej i ty lne j 
odpowiednim  m a te rja łem ; po 
dokładnem  w y fu trow an iu  przy­
k ładam y drugą ścianę boczną

Fig. 8. Gniazdo z częścią p o w a ły  —  p  ; ra m ka m i 
i dnem  — d ; a — . ściana p rzedn ia  ; b — ściana 
boczna; h, h — haczyk i do p rzym yka n ia  dna; k  :— 
gw oździk, na k tó ry m  obraca się dno; s — siodełko.

przyb ijam y ją do ścian podwójnych, znów regulując praw id łem  od­
ległość tychże. Po p rzyb ic iu , ściany bo- 

^ czne z do łu  wystają o 4 cm, a u góry są 
ijrówno z górnem i lis tw am i odstępowemi. 
ij Tak m am y zbitą skrzynkę bez dna 
jji pow ały (fig. 4). W  dolnej krawędzi prze- 
[dniej ściany w yrzynam y w v lo t d ług i 20 
cm, wysoki 8 mm  (fig.' 5 w). Do ty lne j 

jściany przym ocowujem y teraz dno zapo- 
jmocą zawiasów, albo zwyczajnych okrą- 
['głych gwoździ, p rzyb itych  do ścian bo-

Fig. 9. Przegroda.
cznych (fig. 5 z i fig. 8 ł )  z przodu przy­
m yka się dno haczykiem (fig. 8 h) lub
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gwoździami, w b ity m i do ścian bocznych. — Do ścieśniania gniazda służą 
dw ie przegrody, d ługie 44'8 cm, szerokie 30 5 Cm, grube 1 cm; w górnej 
części przybija się listewkę długą 46 8 cm, szeroką 1'5 cm i grubą 2 cm 
(fig. 9 ); listewka ta wystaje po obydwu końcach po jednym  cm, tworząc 
w  ten sposób wąsy, na k tó rych  przagroda w isi podobnie jak ram ka 
(fig. 9 bb). Aby przegrody nie paczyły sie, wpuszcza się w  poprzecznie 
w yrżn ię ty  rowek odpowiedni próg na jaskółczy ogon (fig. 9, a) podobnie 
ja k  w  dnie. Gniazdo przy­
k ryw a  się powałą (fig. 10), 
składającą się z trzech od­
dzielnych deszczułek; w  śro­
dkowej deszczułce w ycina 
się okrąg ły  otwór o średnicy 
10 cm, służący do podkarŁ 
m ian ia  pszczół. Każda desz- 
czu łka jest długa 48 8 cm, 
szeroka 14 cm i  gruba 2 cm.
Do zatykania otw oru do 
podkarm ian ia, w yrzyna się odpowiedniej w ielkości czop z felcein (fig. 10, a). 
To by bv ło  gotowe'gniazdo z dnem, powałą i p rzegrodam i1). (C. d. n ).

L- W.

Rozważania nad ulem Czyńki.
Dyskusję nad ulem Czyńki prowadzono na łam ach czasopism pszcze­

larsk ich  od długiego szeregu lat. Dziwnie to u nas bywa —  zamiast od- 
razu przeprowadzić skrupulatne doświadczenia i przekonać się naocznie 
o dodatn ich stronach nowego ula, całem i la tam i tracono czas na ja ło ­
wych dyskusjach, w rezultacie nie prowadzących do żadnych w y n ik ó w ; 
sprzeczano się teoretycznie nad tem, czy m atka może zaczerwić gniazdo 
większe niż dotychczasowych rozm iarów, przytaczano różne argum enty, 
posługując się przy tem m atematyką, fizyką i t. p. Podobnie rzecz m ia ła  
się i z u lam i am erykańskiem i, kiedy te zaczęto przed k ilk u  la ty w pro ­
wadzać do nas. Zamiast skorzystać z doświadczeń, przeprowadzonych już  
dawniej tak zagranicą jak i u nas nad ty m i u lam i, ca ły  szereg nawet 
w yb itnych  naszych pszczelarzy bez m i1, rdzia k ry tyko w a li ule te, jako 
zupełnie nie nadające się dla naszego kum atu, stworzone w innych  wa­
runkach roś linnych i t. d. i t. d. Tymczasem, nie zważając na k ry tykę  
tych pszczelarzy, którzy nawet n ie jednokrotn ie  nie w idz ie li tych  u li, zna­
leźli się tacy, którzy zaprowadzili ule amerykańskie w  swoich gospodar­
stwach pasiecznych; po k ilk u  latach doświadczeń przekonali się, iż 
pszczoły w  ulach tych  w iodą się i u nas znakomicie, w brew  tw ierdze­
niom  przeciw n ików  tych  u li. To samo doświadczenie i ja  przeprowadzi­
łem , prowadząc gospodarkę pszczelną w  tych  ulach od szeregu la l, na j­
p ierw  w górskich okolicach, obencnie w  n iz in n y c h ; otóż moja czterdzie- 
sto-ulowa pasieka, składająca się z u li am erykańskich daje m i ja k  na j­
lepsze rezultaty. To samo potw ierdzają i in n i nasi pszczelarze, o czem *)

*) D la ce lów  obserw acyjnych  zam iast p o w a ły  d rew n iane j m ożna użyć szklanej p rz y ­
kryw a jące j całe gniazdo lu b  część.
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można się przekonać z korespondencji, zamieszczonych w  naszych cza­
sopismach pszczelarskich.

Jednak nie tw ierdzę pom im o tak w spania łych rezultatów, iż ul 
am erykański pozostanie najlepszym.

ostatnich latach po licznych próbach przekonano się, iż u lC zvń k i 
nadaje się do rozpowszechnienia na szerszą skalę, ponieważ okazał się 
bardzo m iodnym .^ Dotychczasowe ule są dla rozwoju pszczół wogóle za 
ciasne, a jeżeli próbowano je  znaczniej rozszerzać, wówczas ule takie by ły  
za duszne, bo nie pomyślano nad wprowadzeniem skutecznej w entylacji 
w  ulu. Dopiero Czyńka pierwszy rozwiązał to zagadnienie, osiągając 
z swego rozwiązania rezultaty wprost imponujące. W prawdzie n iektórzy 
pszczelarze zaw iodli się na tych  ulach, lecz to ich  w ina, iż nieodpowie­
dn io  prowadzili gospodarkę w  tych  ulach.

m *°du , jaką osiągano z u li Czyńki, 150 kg od pnia jest tak 
PShaz5B.’ ^  trudno  przejść nad tem i u lam i do porządku dziennego. T o­
też słusznie na zjeździe delegatów Towarzystw  psżczelniczych w  W arsza­
wie postanowiono ule te polecać szerszemu ogółow i pszczelarzy.

Przystąpmy do opisu ula Czyńki.
Ponieważ gospodarkę w  ulach tych  prowadzi od k ilk u  la t znany 

nasz pszczelarz p. Leon B łoński w  Leżajsku 1), przeto zamieszczę tu jego 
opis tak ula ja k  i gospodarki w  n im , zamieszczony w „ Pszczelarzu“ .

/ f . L
Ul Czyńki jest dw ójn iak iem  ; na jeden pień w  tym  u lu  składa się 

gniazdo o pojemności 18 ram ek i magazyn m iodny również na 18 ra ­
mek obliczony. Ramki w ym ia ru  ula słowiańskiego 48 X  22 7 cm. Gniazdo 
od m iodn i przedzielone środkową powałą, w  które j znajduje się o tw ór 
35 X  14 cm, z umieszczonemi snozkami, do k tó rych  nalepione początki, 
przez pszczoły dorobione, tworzą wygodne przejście dla pszczół z gniazda 
do m iodni. W  powale górnej znajduje się o tw ór tej s amej wielkości 
co w  powale środkowej, z wewnątrz ula opatrzony siatką drucianą, z ze­
wnątrz p rzym ykany zatworem. Oczko 16 X  2 cm znajduje się w  dnie ula 
tuż przy ścianie. Do dalszych części składowych należą jeszcze deseczki, 
m aty słomiane w ielkości 40 X  24 cm, k tó rym i zakrywa się w zim ie o tw ór 
pow ały środkowej, ale niezupełnie ty lko  częściowo, zostawia się więc 1 
lub  2 u liczk i między snozkami nie zakryte, by pszczoły nawet w  zim ie 
do magazynu przejść mogły. W  u lu  drew nianym  potrzebne są m aty bo­
czne dla gniazda, w  u lu  ze słom y niekoniecznie. Daszek dwuokapowy 
szczelny. Mostek przed oczkien. v dnie ula umieszczony, opatrzony jest 
otworem  w ielkości oczka, do ula przytw ierdzony zawiaskami, na zimę 
zamyka się go zakrętką tak, by, o tw ór mostka zgadzał się z otworem 
oczka. Na m ostku jest przyb ita  blacha odgrodowa, przez którą pszczoły 
z ula wychodzić mogą.

H.
Ponieważ u l Czyńki nie jest dotąd w  użyciu, przeto rozpoczęcie 

pracy w  tym  u lu  może odbyć się przez przesadzenie gniazda pszczół 
z innego ula, albo przez osadzenie roją. Dla przesadzenia pnia najodpo­
wiedniejszą i najwcześniejszą porą jest czas kw itn ie n ia  sadów. Przesadze­
nie gniazda pszczół z ula słowiańskiego nie napotyka na żadne tru d n o ­
ści. Na m iejscu starego ula ustaw iam y u l Czyńki i w yjm ując ram k i

Ł) P- Leon B łońsk i w y ra b ia  u siebie ule C zyńk i i  am erykańskie  (D adan t-B la tt) ze 
słom y, k tó re  sdrzedaje po um iarkow anych  cenach.
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z ula słowiańskiego, w kładam y je do ula Czynki w połow ie z jednej 
w  połowie z drugiej strony tak, by gniazdo pszczół w ypad ło  w  środku 
ula. Środek ula Czyńki wyznaczają w tym  celu w bite  gwoździki, na k tó ­
rych  ram k i maja oparcie. Przy uk ładan iu  ram ek trzeba zwracac uwagę, 
by gniazdo składało się wyłącznie z plastrów pszczelnej robots, p las ti\ 
tru tow e należy usunąć. Jeżeli nie słow iański, ale inny  system ula m am y 
do przesadzenia, należy ram k i dostosować do w ym ia ru  lam ek ula sło­
wiańskiego, co wymaga już więcej wyprawy i czasu.

Tak ułożone gniazdo pszczół doprowadza się stopniowo do rozwoju, 
zawsze jednak z uwagą, by do roboty tru tow e j n l® dopuszczać w  czem 
skutecznie pomaga posługiwanie się węzą sztuczną. Robotę h utową ktorą 
ciaiina nszczoły w wolnej od do łu przestrzeni, można w  części usuwaC, 
K *  ^u p o rc z y w ą  « W  » '  na jp ierw  tru ta ie  »  p.s.ęce 
są potrzebne, a powtóre, brakiem  komoręk tru tow ych  w  gmezd P 
budzamv matkę do przejścia w  nadstawkę t. j. do m iodn i. Ze w gniez 
dzie potrzebny jest znaczny zapas m iodu do r °zw oju pszczół kon ieczny
o tern wspom inać chyba nie trzeba. Matka na p i z s m iodn i nie
zunełna swobodę w wyzyskaniu całej swej płodności, do m iodn i nie 
r - z e Ć K  nie prze jś i mote. S , to jednak »ypadk . sporadyczne, które
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zdarzają się w  czasie y ie lk iego  pożytku. Gdy pszczoły w  nawale pracy 
kom órk i miodem pozalewają, wówczas m atka, szukając w o lnych  kom ó­
rek, może przejść do m iodn i i zaczerwi próżne kom órk i. N ic to jednak 
nie szkodzi, bo czerwiąc w m iodn i, mniej gniazdo zaczerwi, do k tó ­
rego w  czasie m iodobran ia możemy w miejsce zabranych ram ek z m io ­
dem wstaw ić ram k i zaczerwione w  m iodni.

Pisząc o u lu  Czyńki, zawsze zaznaczam, że praca w tym  u lu  jest 
znikom o małą i tak jest rzeczywiście, bo skoro na zimę pozostawimy 
w  u lu  tak i zapas m iodu, k tó ry  na ca ły okres roczny jest wystarczają­
cy®? to m ając w’ gniezdzie ra m k i o czysto pszczelnej robocie, po spraw­
dzeniu z wiosną obecności m a tk i i po jednorazowem podmieceniu ula., 
wszelka inna praca odpada. Przez ca ły rok panuje w u lu  czystość wzo- 
rowa, którą  przez oczko w  dnie ula potrafią pszczoły z łatwością u trzy ­
mać. W  połow ie czerwca, kiedy to w każdym innym  u lu gospodarka 
wymaga mozolnej i gorączkowej pracy, w u lu  Czyńki zdejmujemy matę 
z pow ały środkowej, całą m iodnię w ype łn iam y zapasowemi ram kam i. 
K iedy zaś nastaną dnie gorące, o tw ieram y górny w entyla tor, daszek je ­
dnak pow inien szczelnie u l przykryw ać, W  czasie m iodobrania bierze się 
ty lko  ram k i z m iodn i, po m iodobran iu  zupełnie się je usuwa. O tw ór 
pow a ły  środkowej przykryw a matą tak, by jedna lub  dwie u liczk i b y ły  
wolne, ■wentylator zamyka się.

Należy jeszcze bezpośrednio tuż po m iodobran iu zbadać zapas m iodu 
w  gnieździe, gdy jest go zamało, dodać wprost na ram kach, które po­
w in n y  być w zapasie. Ilość m iodu zależnie od s iły  pnia wynosi 15_30
kg, im  więcej tern lepiej. Oczko na zimę przed myszami p rzym yka m y 
mostkiem. ' J

Odnowienie matek najczęściej następuje samo przez się, jeżeli jednak 
spostrzeżemy, że n iek tó ry  pień m im o odpowiedniego zapasu m iodu na 
sile w ciągu roku  nie wiele przyb iera ł, oznacza to słabą płodność m a tk i 
i w tak im  pn iu  należy matkę z końcem pożytku usunąć, a zastąpić nową.

Dla pszczelarzy doświadczonych w  pszczelnictwie opis tej gospo­
da rk i wystarczy. Dla pasieczników początkujących konieczne są podrę­
czn ik i. Jednym i z najlepszych do zrozum ienia ula Czyńki są dzieła Sta- 
ni_sława Brzózki pod ty tu łem  „Gospodarka w ulach nadstawkowvch~’ 
.” P ra lity czBe pszczele ie lw o “ i „Hodowla pszczół“ Webera. Dla g run tow ­
nego poznania życia pszczół znakomitem dzieleń} jest Dra Ciesielskiego 
B artn ic tw o  część I. „P rzyroda pszczół“ . W  drugiem  w ydan iu  „P o radn ika “ 
p. Lorenza gospodarka w  u lu  Czyńki jest również uwzględniona.

Dzieła innych  autorów, trak tu jących  o sposobie gospodarowania 
w ^u lu  słow iańskim , nie wyłączając i dzieła Dra Ciesielskiego, tom  II. 
„Gospodaika w pasiece w  zastosowaniu do ula Czyńki zupełnie sie nie 
nadają.

Gospodarkę w u lu  Czyńki streścić można dla jaśniejszego poglądu 
w  następujących punktach : J • 1 6 “

1. Na wiosnę oczko otworzyć, u l podmie-ć* zbadać obecność m atki.
2. W  połow ie czerwca usunąć matkę z m iodn i, m iodnię w ype łn ić  

zapasowemi ra m ka m i;.g d y  nastaną dnie gorące, otworzyć w enty la tor 
daszek jednak szczelnie ma u l przykrywać.

3. Do m iodobran ia brać ram k i z m iodn i, po m iodobran iu  ram ki 
usunąć, o tw ór pow ały środkowej zakryć matą, przyczem conajm niej je­
dną uliczkę żostawić wolną, w enty la to r zamknąć.

4. Zbadać zapas m iodu w  gnieździe (15— 30 kg), brakującą ilość dodać.
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5. Na zimę zamknąć oczko mostkiem, opatrzonym  kra tą  przegrodową.
To są w łaściwe czynności w  u lu  Czyńki, które wTtedy dobrze i ze 

skutkiem  wypadną, gdy już  pień m am y uregu low any; by go do norm al­
nego stanu doprowadzić, wymaga to w początkach więcej lub m niej 
pracy, zależnie od m aterja łu , ja k i pod ręką mamy.

W  pierwszym roku  trzeba wyprodukow ać znaczną ilość ram ek ula 
gniazda i do magazynu, ale już  i w  tym  roku  przy odpowiednim  zapa­
sie m iodu, dla rozwoju pszczół niezbędnym, spostrzeżemy ogromną ró ­
żnicę w  sile pn ia  w  porównaniu z in n ym i systemami, a przez to i w  nuo- 
dobraniu różnica będzie znaczną. Mając do dyspozycji ram ki zapasowe, 
w yn ik  wypadnie o wiele korzystniej, bo wprawdzie również siłę dopiero 
stwarzać m usim y, przez to jednak, że pszczołom odpada budowa p la ­
strów, rozwój pn ia  w szybkim  tempie postępuje. .

Siłę pnia możnaby w  pierwszym roku  przyspieszyć złączeniem dwóch 
pni, a o wiele lepszym w  skutkach okaże się dobór m a tk i o silnej p ło ­
dności, a więc nawet pień, k tó ry  z zim y wyszedł słabszy, lepszym bę­
dzie od silniejszego z wiosną, jeżeli ty lko  matka w  czerwieniu raźniej 
Postępuje. Zasilenie pnia jedną lub  dwoma ram kam i z czerwiem z in ­
nego pnia by łoby wskazanem, ale ty lko  w  pierwszym roku, co J®dna  ̂
nie należy robić tuż po przełożeniu pnia, lecz dopiero w  dwa dn i poz- 
niej, gdy się pszczoły nieco uspokoją.

W artość ula Czyńki polega na tern, że zapewnia pn iow i zupełnie 
swobodny rozwój pszczół, czego dotąd w  żadnym in n ym  systemie nie 
było i niema. Siła w  tym  u lu  dochodzi w  lecie do o lb rzym ich  rozm ia­
rów przez co w konsekwencji i ilość m iodu jest w tym  stosunku niepo­
równanie większą, aniżeli w  innych  powszechnie znanych i używa­
nych uli. .

W łaściwość tego pom ysłu polega na tem, że, przez cały magazyn 
ula z odpow iednim  wentylatorem  mają pszczoły tak w  zim ie jak  i  w ie ­
cie zapewniony przystęp świeżego powietrza, przez co się zimą nie obsy­
pują, nie zaperzają, nie w yla tu ją  i nie krzepną, a że przytem  znajdują 
Wystarczającą ilość ciepła, przez zimę na sile praw ie nie tracą.

W  lecie przez celowo obmyśloną wentylację cała przestrzeń ula 
Wypełniona jest bez przerwy również świeżem powietrzem, do rozwoju 
Pnia niezbędnem, co nie ty lko  rozwój pn ia  ale i pracę w tym  u lu  pszczo­
łom niezm iernie u ła tw ia . — Tyle p. B łoński o tym  ulu.

Jednak ul ten ma jedną w ie lką wadę —- jest o lbrzym i, więc nie­
praktyczny przy masowej p rodukc ji fabrycznej i tru d n y  do transportu, 
zapełniony pszczołami z robotą jest tak  ciężki, iż do pizenoszenia go 
trzeba użyć s ił k ilk u  ludz i — więc są to k łopo ty  nie małe.

Pojedyncze ule b y łyb y  wprawdzie lżejsze, lecz wówczas zachodziła­
by obawa, iż u l ła tw o  może się przewrócić wskutek silniejszego w ia tru  
z Powodu dużej i wysokiej płaszczyzny o małej podstawie.

. Jednakże m oim  zdaniem z tego
.wując do tej konstrukc ji ula ra m k i ula w ielkopolskiego (D r. Leciejew- 
skiego). Ram ki te są krótsze a szersze (33 cm X  25 cm w  świetle), więc 
u l by łby  znacznie niższy a szerszy, więc m ógłby być w yrab iany jako 
nie dw ó jn iak lecz po jedynczy; ule w ielkopolskie zbudowane wedle zasad 
Czyńki b y łyb y  więc znacznie lżejsze, zgra miejsze i  nie narażone na prze­
wrócenie przez w ia try  w  tym  stopniu, co o ryg ina lny  u l Czyńki poje­
dynczy. Rezultat ze zbiorów, myślę, iż z pewnością by ł by  ten sam,  po-
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nieważ zaś ram ka ula w ielkopolskiego jest nieco mniejszą niż ram ka ula 
słowiańskiego, więc trzebaby by ło  ilość ramek powiększyć do liczby 
20-tu, równającej się 18 ram kom  słow iańskim .

Podobnie możnaby zrobić i z ulem am erykańskim , dając do zaro- 
dm  lo  ramek, które rów na łyby się 18 ram kom  s łow iańsk im : m iodnię 
wówczas należałoby zaopatrzyć w  tyleż ramek gniazdowych a w  m ie j- 
sce środkowej części pow a ły wstaw ić snozki. Zresztą u l am erykański 
bardzo, m ało różni się od ula Czyńki, zasada jest ta sama, tu  jak i tam  
w y lo ty  są w  samym dole zarodni, tu , jak i tam m iodnie umieszczone 
w  górze, a w  ulach am erykańskich występuje jeszcze ten plus, iż ram k i 
są dostępne z góry i że in iodn ia  jest ruchoma. Kto już k ilka  la t prowa­
d z ił gospodarkę w  ulach otw ieranych z górv, ten wie jakie to u ła tw ie ­
nie w  m an ipu lac ji p n ie m ; również ruchom a m iodnia przedstawia w iel­
kie korzyści, bo odpada potrzeba robienia specjalnych schowków na 
ra m k i zapasowe, k tó rych  we większej pasiece jest bardzo pokaźna liczba 
Rozwieszanie zaś ramek zapasowych na strychu nie dla każdego jest m o­
żliwe, a n ie jednokrotn ie  sprawia wiele trudności, zwłaszcza, jeśli na s try­
chu znajdują się mne rzeczy. Ci, k tó rzy mają ule nadstawlcowe am ery­
kańskie czy warszawskie, zdają sobie dobrze sprawę z dogodności nad­
stawek. W  tym  wypadku na zimę zostaw iłoby się jedna m iodnie nad 
gniazdem. . ■

Ule warszawskie nadstawkowe możnaby również z łatwością zamie­
nić na ule o zasadniczej budowie Czyńki, postępując podobnie, jak w ulu 
am erykańskim . '

Tego lata przeprowadzę doświadczenia z tym i ulam i, z rob ionym i 
w zasadzie na sposób ula Czyńki, lecz z ram kam i o w ym iarach 'u la  
amerykańskiego i wielkopolskiego, aby się naocznie przekonać jakie o trzy­
mam rezultaty z powyższego rozwiązania sprawy. Po skończonem mio- 

ob ran iu  w  obecności k ilk u  w yb itnych  pszczelarzy , sprawdzim y i porów­
nam y dosc zbiorow  z poszczególnych u li z oryg ina lnym  ulem Czyńki, 
a o w yn ikach  podamy do ogólnej w iadom ości1). '

L E O N A R D  W E B E R .

Wyrób mat słomianych.
Do zabezpieczenia ula nadstawkowego przed zimnem służą słom iane 

m aty, ktorych jest trzy : jedna górna, przykrywająca powałę gniazda i dwie 
boczne, k tó re się wkłada m iędzy przegrody a ściany boczne gniazda pod-

79 r a™ w Stal\ ° T ien ia  g° dn? iest nast«pu k ca rzecz : U l Czy ń k i d w ó jn ia k  m ieści w  sobie 
ran f k  t- !■ tv le  co w  siedm iu  n o rm a lnych  u lach s łow iańskich. U l C zyńk i dw ó jn ia k  

w  Bardzo dob rym  ro k u  da 300 kg m iodu , a w  średn im  160— 200 kg  — siedm u li sło- 
900 1. 0  W f:,0 d° b r y m  ro k u  da rów nież 300 kg m iodu  a w  średn im  ro k u  160 do

PO ^  'V  r!f, u l  Nasuwa s ię pytanie, czy wobec tego porów nan ia  opłaci 
się rob ie  jeden n iezgrabny o lb rzym  zam iast s iedm iu  u li no rm a lnych . Jeszcze ko rzys tn ie j 
po rów nan ie  to  przedstaw ia  się p rz y  ulach am erykańskich, k tó re  no rm a ln ie  dają dw a razy 
w iększy z b ió r  an iże li zw yk łe  słow iańskie, o czem w ie lu  naszych pszcze larzy.s ię  przeko­
na ło . Powodem większej m iodności u la  am erykańskiego jest dwa do trzech razy  większa 

? W ty m  u  p 0 .d a n il‘ k Rk u  nadstawek. P ros im y o w ypow iedzenie  się pszcze- 
I  y  w  te j spraw ie, podanie w y n ik ó w  z doświadczeń nad ty m  ulem , a chętnie nade- 
słane uw agi w  B a rtn ik u  um ieścim y. Przijp . Bed.
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czas z im ow li pnia. Maty te, aby b y ły  solidnie wykonane i jednakowej 
wielkości, w ykonyw a się na specjalnem praw idle (fig. 1).

Do zrobienia p raw id ła  używać należy twardego drzewa; do tego 
celu bierze się kawałek brusa długiego 60 cm i szerokiego 30 cm, w  k tó ­
rym  w yd łubu je  się dwa rzędy dziur kw adratow ych, odległych od siebie 
0 6 cm. Brus pow inien mieć 
conajmniej 10 cm grubo­
ści, aby można by ło  silnie 
Umocować k o łk i wchodzą­
ce do dziur. Każdy bok 
wydłubanego kwadracika 
uderzy po 4 cm, a rzędy 
kwadracików  są oddalone 
°d  brzegu brusa po 8 cm; 
kw adracików  tych  w każ­
dym rzędzie jest 5; odle­
głości pomiędzy kw adra­
cikam i W  każdym rzędzie Fig. 1. P ra w id ło  do m at (w id o k  z góry).

Wynoszą po 7 25 cm, tak, .
iż odległość pierwszego kwadracika od ostatniego włącznie wynosi 4J cm. 
Dziury w brusie maja być na wskroś wydłubane i ściśle do niego p ro­
stopadłe- w o tw ory  te osadza się s łupk i tak, aby stały ja k  najbardziej 
Prostopadle do brusa. Każdy słupek jest 4 cm gruby a 6 cm szeroki za­
opatrzony z jednego końca w  czop 4 cm w  kwadrat, d łu g i na grubość 
brusa, t / j .  10 cm. Ponad czopem słupek rob i się w  tym  celu szerszym, 
aby tem pewniej u trzym yw a ł się prostopadle przy pomocy w  ten spo­
sób powstałej p ię tk i; s łupk i te osadza się w dwóch rządach p ię tkam i 
na zewnątrz.

Osadzenie słupków  musi 
być bardzo dokładne i silne, 
aby tem dokładniejsze w ycho­
dziły  maty.

S łupk i te pow inny być w y ­
sokie 50 cm, licząc bez czopa, 
a przed osadzeniem ich  w ierc i 
się w  każdym z n ich  po 5 dziu­
rek od strony p ię tk i na wskroś; 
odległości pierwszych czterech 
dziurek mają w ynosić po 8 cm, 
a ostatniej od przedostatniej 10 
Cłn, czyli odległość ostatniej 
d z iu rk i' do p ię tk i ma wynosić Fig. 2. U kładan ie  w a rs tw  s łom y w  p raw id łach - 

dokładnie 42 cm, zaś przedosta­
tniej od p ię tk i 32 cm. D z iu rk i te mają być tak grube, ąby przeszedł przez 
uie na wskroś d ru t grubości około 4 mm.

Listwa (fig. 1 b) szeroka na 5 cm jest oddalona od deski z s łupkam i 
0 ,2'5 cm, tworząc szparę na tyleż cm szeroką. Boczne lis tw y są w pra ­
wione w  czopy (fig. 1 c), wystające z brusa, nie pozwalające temuż się 
Paezyć. Do szpary między brusem a listwą do niego równoległą (fig. 1 b) 
wprawia się słupek (fig. 1 a), posuwający się wzdłuż szpary (fig. 1 d) ; 
J* słupku tym  wywiercone są d z iu rk i, odpowiadające dziurkom  w  słup- 
kach, umieszczonych w  obydwu szeregach brusa; jest on grubości 4 cm
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Fig. 3. Szycie m aty.

i szerokości b cm, zaopatrzony u do łu  w czop, z dwu stron szerszych 
zacięty po 1*8 cm, wspierając się na w  ten sposób powstałych p ię tkach- 
czop ten wystaje z pod spodu brusa na 10 cm, czyli ca łkow ita  wysokość 
jego wynosi 20 cm ; z pod spodu w  czopie w yw ierca się otwór, do k tó ­
rego w kłada się zatyczkę, aby słupek podczas naciskania m aty prasą nie

w ysunął się ze szpary; wysokość tego 
słupka odpowiada wysokości in n ym  
słupkom , a kierunek wyw ierconych 
W n im  dz iu r jest prostopadły do k ie­
runku  dz iu r poprzednich słupków.

Chcąc przystąpić na praw id le  tym  
do w yrobu mat, trzeba przygotować 
sobie w p ie rw  słomę żytnią, oczyszczo­
ną przedtem z koszulek za pomocą 
specjalnego grzebienia z gwoździ lub 
zrobionego z deseczki bukowej, grabo­
wej lub  brzozowej, w ycinając w  niej 
odpowiednie zęby. Aby obrać słomę 
z pochewek liściowych, bierze się śre­
dnią garść słomy, chwyta jąc jedną 
ręką za k łosk i i przeciąga się wolno 
po niej grzebieniem od k iosków  ku 
podstawie. Powtarzając tę czynność k i l ­
ka razy, o trzym u jem y słomę gładką 

i oczyszczoną z koszulek czyli pochewek. Słoma do tego celu użyta nie 
pow inna być połamana an i pomięta, a jeśli jest zanadto krucha  i sucha, 
należy ją  dzień przed lob ien iem  mat spryskać wodą i  przechować w  m ie j­
scu w ilgotnem  i zacienionem. ■ J

Zaczynając robotę, nakłada się słomę między ko łk i, jedną 
garść w jedną stronę, drugą w  przeciwną kłosam i. Nakładając, 
uciskam y słomę rękam i, uważając na jednostajne rozstawianie 
warstw  tejże. K iedy nakładane m ałem i garściami warstwy sło- 

m iędzy s łupkam i dojdą do takie j wysokości, iż po uci- 
śnięciu ręką dosięgną pierwszych dziurek w  słupkach, zakłada 
się na słupek tkw iący  w szparze prasę (fig. 1 «) przytrzym aną 
ko łk iem , naciskając nią silnie słomę, ale o tyle ty lko , aby nie 
pognieść ździebeł; jeślibyśm y za silnie naciskali prasą, w ów ­
czas źdźbła pogn io tłyby się i mata nie by łaby tak ciepłą.

D la przytrzym ania  s łom y po jej ściśnieniu w kłada  się 
w d z iu rk i s łupków  d ru ty  żelazne, zwane zatyczkami (fig. Ha). 
Później nakłada się znów garściami słomę powyżej drugiej 
serji dziurek, powtarzając tę czynność ja k  wpierw^ aż dojdzie­
m y w  ten sposób do ostatniej serji dziurek.

Po ukończeniu nakładania słom y, przystępujemy do szy­
cia mat ; materja łem  do szycia może być albo szpagat moczony 
w  pokoście i wysuszony, łub  też dwojakiego rodzaju d ru t;  je­
den grudości 1 mm, a d rug i i / 2 mm. D ru t, aby b y ł zdatny 
w użyciu, pow in ien być w p ie rw  w ypa lony w ogniu, dla na­
dania mu m iękkości i podatności; aby zaś d ru t ten uchronić 

od rdzewienia, należy go po ostygnięciu potrzeć olejem ln ianym  lub  w o­
skiem. Szpagat, jako  m niej trw a ły , m nie j nadaje się do tego celu. Naj­
pierw przystępujemy do opasania m aty na praw idle, a następnie szyjemy

Fig. 4. 
Szycie 
m aty.
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ją cieńszym drutem . Do opasania ścian używam y grubszego dru tu , opro­
wadzając go po macie prostopadle ku górze, gdzie oba końce d ru tu  za­
kręcamy z sobą, a przyciąwszy je na 10 cm, w ciskam y w  środek m aty, 
aby się' nie rozkręciły. Opasania te dajemy pomiędzy każdą parą s łup­
ków. Teraz przystępujemy do zszywania opasań; do tego celu potrzebna 
nam jest odpowiednia ig ła  z dużem uchem, przez które naw lekam y cień­
szy d r u t : d ru t ten odcięty na długości około 120 cm, zadzierzga się je ­
dnym  końcem o którebądź opasanie i następnie przeprowadza się go 
za pomocą ig ły  na wskroś przez matę (fig. 4), gdzie obchodzi się ig łą  
przeciw legły d ru t opasania, wraca na wskroś słom y na poprzednią stro­
nę, k ieru jąc ig łą  nieco skośnie, aby ta wryszła o jak ie  3 cm poniżej 
pierwszego szw u; teraz znowu obchodzi się d ru t opasujący, przeszywa 
na drugą stronę i tak dalej, aż w  ten sposób dojdzie się do przeciw le­
głego brzegu ; tu  koniec d ru tu  zakręca się i chowa do środka maty. Tak 
Postępuje się z każdem opasa­
niem. Szycie opasań ma ten cel, 
aby każdą z nich ściągnąć i p rzy­
tw ierdzić  słom ę; należy przeto 
przy szyciu mat d ru t cieńszy 
przyciągać tak, aby zgięcia jej 
nie sterczały przy drucie opa­
sania na zewnątrz; tak  samo 
uważać należy, aby d ru tu  zbyt 
nie przyciągać, bo przez to m o­
g łyby się potworzyć załomy 
w macie.

Po skończonem szyciu u- 
nina się część niepotrzebną o- 
strym  nożem tuż przy słupkach, 
otrzym ując tym  sposobem m aty 
żądanej długości. Mata na powałę jest d ługa 49 c/n i szeroka 4« c n i, 
m aty bpczne do gniazda są długie 45 cm i szerokie 32 cm. Aby przyciąć 
m atv boczne, ucina się wystającą słomę tuż przy ostatn im  s łupku, lecz 
°d  wewnętrznej strony. Jeżeli zaś s łupk i rozchodziłyby się po nałożeniu 
słomy, to trzeba je u góry ściągnąć szpagatem lub specjalnym przyrzą­
dem . W  środku m aty górnej wycina się okrąg ły  otwór, o średnicy 12 cm, 
za tykany odpowiednim  czopem.

F ig . 5. Mata po uszyciu.

Y

Przegonki.
Ponieważ n iektórzy pszczelarze prosili Redakcję aby podała opis 

Przegonek, więc pokrótce opiszemy je i objaśnimy sposób użycia.
Przegonki służą do przepędzenia pszczół z m iodn i bo zarodni (gma- 

zda) kiedy m iodnie zamierzamy zabrać na m iodarkę. F ab ryk i pszczelar­
skie w yrabia ją  k ilka  system ów 'tych przegonek, z k tó rych  najwięcej w l i ­
ś c iu  są tak  zw. „Chasse abeilles“ system Boscha i system Heidenreicha.

Przegonki systemu Boscha są kszta łtu okrągłego lub owalnego, skła­
dające się z larczv górnej, która  wchodzi na o tw ór powały, między m io-
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dnią a za rodn ią ; tarcza ta zakrywa szczelnie wspom niany otwór. Do ta r­
czy przylutowana jest z pod spodu k ró tka  szyjka, u do łu  zam knięta; w  ta r­
czce znajduje się otwór, k tó rym  pszczoły przechodzą do szyjki, a stąd 
przez cztery ka n a lik i wychodzą do gniazda; ka n a lik i te tworzą sprężyki, 
p rzy końcu praw ie schodzące się. Pszczoła idąc tem kanalik iem , rozszerza 
nieco sprężynki tak, iż po przejściu na drugą stronę sprężynki znów się 
nieco schodzą i uniem ożliw ia ją pszczole powrót.

Przegonki systemu Heidenreicha składają się podohnie ja k  poprze­
dnie z okrągłej ta rczki z otworem  w  pośrodku, do które j z pod spodu 
przytw ierdzony jest ka n a lik ; przy ujściu kana lika  umieszczone są maleń­
k ie  k la p k i blaszane, umieszczone w ten sposób, iż pszczoła przechodząc

kanalik iem , podnosi 
k la p k i; po przejściu, 
klapki, spadają i za­
m ykają odwrót.

Chcąc użyć wyżej 
opisane przegonki, 
w ulach am erykań­
skich czy warszaw­
skich podnosi sięm io- 
dnię, na gniazdo k ła ­
dzie deszczułkę z od­
pow iednim  otworem 
w  pośrodku, do k tó ­
rego wstawia sięprze- 
gonkę; w  nlach Czyń- 
k i lub Leciejewskiego 
wstawia się przegonkę 

na o tw ór w powale nad gniazdem. (W  ulach słow iańskich użycie prze- 
gonek jest niemożliwe). Przez noc pszczoły powoli przechodzą przegonką 
z m iodn i do gniazda, nie mogąc przejść z pow ro tem ; z powodu stopnio­
wego ubywania pszczół m iodnia oziębia się, tak, iż do rana prawie 
wszystkie pszczoły przejdą do gniazda, bez zm iatania i drażnienia ich. 
Rano zabieramy m iodnie z u li do pracow ni wraz z zalanemi ram kam i, 
gdzie odbieram y m iód ńa m iodarce; w ulach Czyńki i Leciejewskiego 
zabiera się z n ieruchom ych m iodn i ram k i do transportów k i i zanosi do 
pracowni. W idz im y więc jak ie  u ła tw ien ie  zyskujemy przez zastosowanie 
przegonek, nie narażając się na żądlenie.

Przegonki. a — system Boscha, b — system Heidenreicha.

W yżej opisanych przegonek można używać też do łapan ia  rabusiów; 
w  tym  celu u l rabowany zabiera się z swego miejsca a wstaw ia próżny, 
zaopatrzony we wylocie w  przegonkę tak ustawioną, iżby rabujące pszczoły 
m ogły dostać się do wewnątrz, natom iast nie m ogły już  wydostać. Do 
tego celu sporządzone są specjalne przegonki, zastosowane do u li o w y ­
lotach podłużnych i okrąg łych.

Przegląd czasopism pszczelarskich.
Leipziger Bienen-Zeitung. Rok 1921, zeszyt pierwszy, zawiera Przegląd 

miesięczny, gdzie jest mowa o cukrze na podkarmianie wiosenne pszczół i o pow 
stawaniu nowych Towarzystw pszczelarskich w Niemczech, rozprawy: Dr. L u -



BARTNIK POSTĘPOWY 39

<ł \v i ka A r m b r u s t  era:  O wydatniejszem uzyskaniu wosku, gdzie chodzi 
Gównie o zabezpieczenie węzy przed molami, przeciw którym podaje nowy śro­
dek, cyklon w płynie, którego parowanie niszczy doszczętnie mole bez szkody 
dla woszczyny: Dr. B u t t e l - R e e p e  na streszczenie czasopisma bardzo ważne­
go: Archiv fü r Bienenkunde (Archiwum pszczelnictwa) ; W e i g e r t  a: O za- 
Pobieaaniu rójce przez odbieranie pniom 2—3 ramek z czerwiem; K a r o l a  
P i a t  za : O ochronie pszczół przed myszami w jesieni i zimą przez zasuwa­
nie oczka kratówką, różne drobne wiadomości, wskazówki pszczelarskie na sty­
czeń, odpowiedzi na pytania, literaturę pszczelarską i wiadomości z towarzystw 
Pszczelarskich. Z drobnych wiadomości ważna jest wzmianka Dr. E. Zande r a ,  
że po długich badaniach odkryto nareszcie przyczynę choroby pszczół na wyspie 
Wigth w Anglji. Powoduje ją bardzo mały kleszcz, widziany tylko pod mikro­
skopem (Tarsonemus woodi).

Ćesky vcelar, rok 1920, zeszyt 11— 12, zawiera rozprawy: B o g u ­
s ł a w a  J i s k r y :  Spokój w zimie w pasiece; Ja r .  D i t t r i c h a :  Składany 
Ul skrzynkowy, gdzie chwali ul podobny do amerykańskiego z tą różnicą, że 
Wszystkie skrzynki nastawiane na siebie mają równą wysokość, tak, że można 
Nadstawiać i podstawiać i zrobić wedle potrzeby ze zarodni miodnię a z miodni 
zarodnię. Ramki mają rozmiar 27 X  ^  cm ; P r od. J. Z o f k i :  Esparzeta i ko­
niczyna czerwona, gdzie zwraca uwagę na bardzo miododajną esparzetę i twier­
dzi,'ze koniczynę czerwoną, otawę zostawioną na drugie cięcie, pszczoły licznie 
odwiedzają. J. J. H o m o l k a ,  czech z Florydy, poleca bardzo pszczołę kauka- 

, ską, która mu dała lepsze rezultaty niż włoska. Inne artykuły nie wiele warte. 
Z drobnych wiadomości dowiadujemy się, że według sprawozdania delegata d a 
odbudowy kraju w prowincjach spustoszonych przez Niemców, pana B o u r l i  er, 
ci ostatni zniszczyli we Francji 224000 pni, polewając je naftą i podpalając. 
Dalej następuje sprawozdanie ze stacyj pszczelarskich i  kółek pszczelarskich. 
W ubiegłym roku zabrała śmierć kilku wybitnych pszczelarzy, z których do 
Podniesienia pszczelarstwa w Czechach przyczynił się najwięcej W a c ł a w  
S z w a r c  niezmordowany pracownik w dziedzinie pszczelarstwa.

Pszczelarz1) Kraków, zeszyt 11. Wstępny artykuł zapowiada o zrzesze­
niu się towarzystw pszczelarskich zachodniej Małopolski w Z w i ą z e k  I o w .  
p s z c z e l a r s k i c h  w K r a k o w i e . — Zapotrzebowanie pokarmu przez pszczoły 
w okresie zim owli, artykuł skreślony przez M. M r o z o w s k i e g o  —. G r a b o w ­
s k i  K.: Jeszcze o pszczelnićtwie w Wielkopolsce. — L e o n  B ł o ń s k i :  Ho­
dowla pszczół na sprzedai. — A. C y b u r t ,  Ul wielkopolski, dokończenie 
Z działalności powiatowych Towarzystw pszczelarskich. — Kronika. ./. L.

Sprawy bieżące.
W sprawie przesyłek pieniężnych.

Ponieważ Redakcja otrzymuje wiele prze­
kazów pieniężnych bez zaznaczenia na 
jak i cel mają służyć nadesłane pienią­
c e , przeto prosimy na przyszłość po­
dawać na odcinku przekazu przeznaeze- 
nie przesyłki pieniężnej.

Odbudowa zniszczonych pasiek.
Wielu pszczelarzy zwraca się do nas 
o informacje w sprawie odbudowy znisz­
czonych pasiek ; ponieważ nie jesteśmy 
w stanie każdego z osobna informować 
w tej sprawie, tą drogą zawiadamiamy 
interesowanych, iż dotychczas nie otrzy-

‘) Czasopismo to wedle oświadczeń redaktora p. Lorenza, na zjeżdzie w Warszawie, 
a Przestać wychodzić.
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maliśmy ścisłych informacji od Rządu. 
Gdy tylko odpowiedni reskrypt z Minister­
stwa rolnictwa nadejdzie, ogłosimy o tern 
w najbliższym numerze.

W  sprawie rękopisów. Ponieważ 
zdarza się, iż otrzymujemy rękopisy nie­
wyraźnie pisane, których odczytanie 
sprawia trudności, przeto upraszamy PP. 
pszczelarzy, aby na przyszłość starali 
się przysyłać rękopisy wyraźne, pisane 
tylko na jednej stronie arkusza, z za­
chowaniem szerokiego marginesu.

Prosimy również załączać do rękopi­
sów (jeśli zachodzi potrzeba) dokładne 
rysunki, wykonane starannie czarnym 
tuszem na białym papierze lub dobre 
i wyraźne fotografie.

Zakładanie Towarzystw pszczel- 
niczych. W okolicach, gdzie dotych­
czas nie zawiązały się jeszcze Towa­
rzystwa pszczelnicze powinni odnośni 
pszczelarze pomyśleć o jak najrychlej- 
szem zawiązaniu jego; toteż prosimy

naszych Czytelników o gorliwe zajęcie- 
się organizowaniem pszczelarzy w po­
wiatowe Towarzystwa, jakto już uczy- I 
niło wielu, a o zrzeszeniu się podać ■ 
do naszej Redakcji. Przypominamy 
jeszcze raz, że niezorganizowani pszcze­
larze nie będą mogli korzystać z ulg, j 
jakie im będą przysługiwały. W razie f 
nie możności zawiązania Towarzystwa 
powinni się zgłosić pojedynczy pszcze­
larze do Zw iązku Towarzystw Pszczel- ! 
niczycli we Lwowie, w Krakowie, Po­
znaniu lub do Naczelnego Zw iązku  
w Warszawie ul. Marszałkowska 136 m. ! 
4. (pszczelarze z byłej Kongresówki).

Cukier dla pszczół. Na liczne zapy­
tania pszczelarzy w sprawie przydziału 
cukru dla wiosennego podkarmiania [ 
pszczół donosimy, iż nowego przydziału ; 
jeszcze nie otrzymaliśmy, a poprzedni I 
zapas został już zupełnie wyczerpany. ; 
Jeśli uda się nam otrzymać odpowiedni f 
zapas, wówczas ogłosimy o tem w naj- • 
bliższym numerze Bartnika.

Pytania i odpowiedzi.
Jan Mak, Stanisławów. W ulach amerykańskich w ubiegłym roku miałem 

23— 25 kg miodu z pnia tuż pod Lwowem. Przyczyną, że pszczoły w ulu Czyńki 
nie przeszły do miodni, jest prawdopodobnie okoliczność, że pytający nie dał 
w miodni ramek z gotową woszczyną lub sztuczną węzą —  lub siła pnia była 
za słaba.

Jan Szelig, S tryj. Trociny drzewne mogłyby być dobrym materjałem na 
ule, gdyby znaleziono inny środek spajający niż cement, który ul oziębia.

Stanisław Petrykowski, Starasól. 2) Nie radzimy dawać w miodni dru­
giego wylotu, bo w takim razie matka chętniej przeniosłaby się tu z czerwie­
niem Krata przegrodowa w ulach amerykańskich jest zbyteczna. 3) Opis ula 
Dr. Leclejewskiego umieścimy w najbliższych numerach Bartn ika ; niebawem 
ukaże się podręcznik do nauki pszczelnictwa p. Dr. Leciejewskiego. L. W.

Pszczelarze łączcie się w towarzystwa!
W yda je  k o m ite t redakcy jny , w  sk ład  któ rego  w chodzą pp. prof. Dr. Jan Leciejewski, 

Ludwik Pierzchała oraz re d a k to r odpow iedz ia lny : Inż. Leonard Weber.

Nakładem Tow arz. Gospodarskiego i  Polskiego to w a rz . Pszczelarskiego we Lw ow ie . 
Z d ru k a rn i Jakubow skiego i  Sp. we Lw ow ie , P iekarska 11.
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Redakcja posiada następujące roczniki 
„Bartnika Postępowego“

które są do nabycia po cenie 50 Mp za kompletny rocznik
Rocznik 2, 5, 6, 7, 10, 11, 12, 15, 21, 22 (brak nru 1 i 2), 23,
24, 25, 26, 27, 29, 30, 31, 32, 33, 34, 36, 41 (a nie 42 jak myl­
nie w tym roczniku wydrukowano; brak nru 1 i 9; ostani 

numer nie wyszedł), 42 (brak nru 2, 5-—9).

R o c z n ik i n ie k o m p le tn e  sn o p o ło w y  tańsze.

Rto dostarczy Redakcji jeden z wymienionych poniżej roczników 
..Bartnika Postępowego“ ten otrzyma „Bartnika“ na b. r. bezpłatnie: 
Roczniki: 1, 3, 4, 8, 14, 15, 17, 18, ZO (nr.v 1), 72 
28, 38, 39, 40, i 41 (nr. 1, 1918).

Gumowe rękawiczki 

dla pp. pszczelarzy,
w cenie 180 M k za parę 
.  franco za zaliczką -

w ysyła

IW L POLACZEK w Samborze (Małopolska).
W ylw oru ia  b a nd ,a , na p rzepuk lin , ( ru p lu r ,)  p ,pka , b rznch . pachw in , 
i  ODadnietei w dół. Opaski brzuszne na gumach. Pończochy i  owrjacze 
gumowe na ży lak i. Moczniki gumowe dla osób osłabionych na ęęc eiz 
d 7 u °7 w a n i. «  czasie pracz, chodn i t, d. K o re k to r, przeć.w zgarb,emu 

; t ó —  Ilustrowane kata logi aarmo.

M IÓ D  W W IĘ K S Z Y C H  IL O Ś C IA C H  KUPI
FABRYKA MIODU SZCZEPANA KO PPL A

W CZECHOWICACH, ŚLĄSK CIESZYŃSKI.

i i Pamietaicic o Plebiscycie S(irdo-$UsKiw n
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